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WIEDEŃ. 31.7 (BK). Wojenna 

iwaters prasowa donosi:
R azluźaietiii®  r o s y j s k i e g o  

Itföiatee k a r p a c k i e g o  p sa*  
B s e r s y ło  s i ą  © © k eto  2© fol* 
S e m e t r ć « .  W z a c i ę t e j  w a l ­
c e  s t a r a j ą  s l ą t a m  t s w a tr y e «  

b k a - w ę g ie r s k i®  w  e j  s  k  e  
p r z e d o s t a ć  s i ę  d o  ü im p o «  
itm g»  p e z e z  d o l in ę  BSotde* 
m $ ~  R ó w n i e ż  w  d o l ln a ich  
B$23*3svs!i S e r e t u  i C z e r e ­
m o s z e  z ły  s  k  apm y  w ś r ó t i  
ctó ik śc ta  wrtólk r$a t e r e n i e  
D oliny  w  k s z t a ł c i e  w ą w o -  
r ć w  P r z e d k a r p a c i®  w z n o ­
s z ą c e g o  s»@ sä o  w y  s®  k o si#  $ 
82ÓÓ m e t r ó w  u t r u d n ia j ą  
n a d a w y o z o jn le  p o c h ó d  n a ­
p r z ó d  w  t y m  teraaiiśs. $$ Ile  
g ó r y  t e  n i e  s ą  d la  n a s z e j  
ś z ia in e j  p ie c h o ty  n i e p r z e ­
b y tym  w a łe m , to  a r  *
ly le r y a  n a t r a f i a  n a  w i e l k i e  
I r u d n o ó s i  w  sw ^ s s d a fs ^ E s ?  
p o c h o d z ie  z  p o w o d u  m a  ła j  
i le ś o i  tór-óg k o m u n i k a c y j ­
nych.

K a s z e  l in ie  b sesm ą  ®b -» 
erste p r a w i e  o d  D o rsra w a -  
wz.try n a  z a c h ó d  o d  WksI«- 
g u t n i  w  d o l i n i e  P a tn y  d e s e j  
retó z a c h ó d  Faradu? R la ld o w i  
p r z e z  B r o e z ę  w z d ł u ż  g ó r ­
nej S d o łd a w y  i S z ip p tu  dsiEej 
p r z e z  W y ż n io ę  8 w z i ł u ż  d c -  
iizi-f C z e r e m o s z u .

B łó w n ia ż  ip i ę d z y  Dnie*  
6t r a m  a  P r u t e m  usiSujej«?  
w a lc e  kślk©kr©t?aś© p o  h ity  
r«iep!iaz5fj@cis95 staw?®© o p ó r  
w n o w y c h  n o z y c y a o h .

B i ę d z y  Z b r u c z a m  a  B » ie*  
j e s t  s i ł a  © p oru  

By&n z ł a m a n a .  W s z ę d z i e  s ą  
k o s y c n l e  z m u s z e n i  c o f s ć  
sie: p r s e r l  e n e r g i c z n y m  p o ­
c h o d e m  n a s z y c h  d z ie S n y o h  
<K«js5t. P o n iż e j  S k a ty  b ę d z  $@ 
w k r ó tc e  cb'Wf'tE' międsE-iS

Z b r u c z e m  »  O niestreM S  
w ó ln y  :@d n ie p r z y j a c ie la .

to a n ij s tp  liEHiseäiE.
BERLIN. 30.7. (BK) (Urzędowo)
Z g c h © d m z 3  M rld ö w ü ila  

w o j n y .
W skutek paraliżującego wpły­

w u naszego działania obronne­
go trw ającego  przez noc zm niej­
szyła się na Fi&ndryjskiej w i­
downi wojny w czoraj do połu­
dnia działalność o rty lery i n ie ­
przyjacielskiej. Później się znów 
wymogła ta  działalność, nie do­
szła atoli do siły i do rozm ia­
rów' dni poprzednich. Wczoraj 
usiłow ali znów Francuzi na 
Che-miń d s D am es w  szerokiej 
linii wynoszącej 9 km. wyko­
nać wielki atak  z 3 nowemi dy • 
wizyami. Po ogniu huragano­
wym  szturm ow ał nieprzyjaciel 
kilkakrotnie, odparto go w szę­
dzie. Również załam ał się atak 
na południe od Ailles. W w al­
kach pow ietrznych stracili n ie ­
przyjaciele 10 sam olotów.

■' f s c t i  s  d n  a  w i d o w n i a  
W o jn y .

Na północnym brzegu Dnie­
stru  zyskaliśm y za Korolówką 
na terenie. Na' froncie arc. Jó ­
zefa postępuje nasz a tak  dalej 
między Załuczem a W yżnieą. 

-W  dolinie Suczawy postępują 
nasze Wojska nap-sód ku. Sele- 
tinowi,. V

BERLIN. 30.7 (BK) Wieczorem. 
Biuro Wolffa donosi: We Fian 

. dryi panuje dziś m niejsza dzia­
łalność artyleryi nieprzyjaciel­
skiej niż. w  ostatnim czasie. 
Znaczne części naszych korpu­
sów  są obecnie po walkach na 

i wschód od Zbrucza na tery to ­

ry  um rosyjskiem . Po obu s tro ­
nach D niestru  i P ru tu  odrzuco­
no ty lne s traże  nieprzyjaciela 
ku w schodowi.

W odcinku M esticanesti cofa­
ją  się Rosyanie w północno za­
chodnim kierunku.

BERLIN. 30.7 (BK) (Urzędowo) 
Dnia 20,7 zatopiła jedna z n a ­
szych łodzi podwodnych w  k a ­
nale Angielskim wielki an g ie l­
ski krążow nik strzałem  torpedo­
wym. Krążownikowi tem u tow a­
rzyszyły torpedowce. Pojem ność 
tego krążow nika wynosiła 11.150 
ton.

O d z n a c z e n ia .
ZŁOCZÓW. 31.7 (BK) Cesarz Ka­

rol nadf.ł komendantowi grapy 
wojsk jen. pułk. Boehm-Ermolüemu 
krzyż.komandorski wojskowego or­
deru Nary i Teresy, szefowi sztabu 
j.eneralnfgc- jen. maj. B.-rdolHfowi 
wicIU. krzyż ordere • Froncisaka Jó­
zef 1, pułkownikowi k< r ju s u  sztabu 
jeneralnógo Hummelowi order żela­
znej korony II klasy z dekor-.eyą 
wojenną i mieczami, następnie jen. 
marsz. poi. ks. Leop ldo-i Bawar­
skiemu wojskowy krzU sasłngi I 
klasy z dekerac/ą wojenna, a ko­
mendantowi niemieckiej• armii po­
łudniowej jen. kaw. h.r. B ithinero- 
wi wieli i medal zasługi wojskowej, 
na wstążce wojskowego krzy’a za- 
siiisŁ

ZŁOCZÓW. 31.7 (BK) Cesar? W il­
helm. nadił jer. pułk. Boebm-Ermo- 
lliemu wieniec dębowy do orderu 
Penr 1© nneritc, a jen. maj. Berdoi* 
ffciwi order Pour-lr-merite.

P o d r ó ż  © e s a r z a  K a r o la  
t$o Qsiiäsfi«

TARNOPOL. 31.7 (BK). Podróż
cesarza Karola przez wschodnią Ga­
licję  dosięgła punktu kulminacyj­
nego z dzisiejszym uroczystym wja­
zdom do Taroćpoła. Składanie hoł 
tiu 'mieszkańców misst?, uwolnione­
go z pod jarzma rosyjskiego i o- 
waćyjne mańifęsticye aństryacko- 
węg. i niemieckich wojsk, które 
spotkano w drodze do Tarnopola są 
wymownem świadectwem miłości 
i szacunku, okazanych naszemu pa- 
nuiąoemu ze wszach stron.

Cessrz przybył o 6 rano z okoli­
cy na południe Dni estru do Złoczo­
wa. W podró y do Złoczów a przy­
łączyli się do orszaku cesarskiego 
kofłierdaiat grupy wojskowej' jen. 
puł r. Boebm Ermoiii ze swym sże- 
fÓBfi sztabu jeru.ralnvgo jen.- maj. 
Btrdclffem.
■ Cesarz udał się przez Zborów i 

Jeziernę do Tai*-1 opola. Wzdłuż-tej 
drogi odbyły się pierw ne próby 
tego täk skutecznego przełamania 
f tentu.

Podobnie jak cesarz był wczorfj 
świadkiem wielkiego udziału au- 
stryacko-węgirrskkh wojsk w na­
szych wspaniałych sukcesach, tak 
spotkał też w dzisiejszym dniu nie­

mieckich dowódców i wojska, któ­
re się z t*k wypróbowaną brawurą, 
biły koło Tarnopola. W wielu miej­
scach widoczne były skutki precy­
zyjnego ognia sprzymierzonej* arty­
leryi.

Zdziałane przez Rosjan zniszcze­
nia w tej okolicy stanowią również 
smutny rozdział. Miasto Zborów nie 
istnieje wcale.

W Jeziornej zameldował się wyż­
szy komendant niemiecki, a lud­
ność Skład; ła cesarzowi hołdy. Na­
czelnik gminy witał cesarza wzru­
szają-ą przemową podając chleb i 
sól. Ces..-rz wyraził w serdecznych 
słowach ludności zapewnienie, swe­
go żywego współczucia i opieki 
monarszej.

TARNOPOL. 31.7 (BK.) W dal­
szym ciągu podróży spotkano kilka 
n.-.szv- ch. bateryi ciężkich moździe­
rzy. Cesarz kazał zatrzymać powóz, 
zaszczycił przemową wszystkich, o 
fłcerór, dekorował żoł Jerzy i wy- 
raził się słowami pochwały* o udzia­
le artyleryi w tych sukcesach.

U wejścia do miastu Tarnopola 
oczekiwał monarchę szwadron pru­
skich huzarów gwardjl. Na głów­
nym placu zebrały się~ ty jące) by 
powitać cosarza. Wśród dźwięków 
hymnu narodowego i radośnjch o- 
krzyków ludności, przeszedł monar­
cha front kompanii* honorowej, wi­
tał wszystkich oficerów i rozma­
wiał dłuższy czas z zastępcami h i­
szpańskiej, duńskiej i pAuańskiej 
armii, jakoteż z cywilnymi dostoj­
nikami, których mu,.przedstawił.ni­
mi stoik jen. pułk. hr. Huyn.

Obyw&teie opowiadali o okrucień­
stwach nieprzyjaciela. Prawi 180 
obywateli Tarnopola zabito. Cesarz 
przyjął te sprawozdani?, z gorącem 
Współczuciem do wiadomości.

W końcu przedefilowały prz d 
monarchą wojska, a na czele od­
działu pruskiej gwardyi syn cesa­
rz Wilhelma ks. Eitel Fryderyk.

Cesarz osobiście wręczył licznym 
oficerom niemieckim nadane im od­
znaczenia i wrócił do Z’ocaowa, 
skąd nastąpił powrót do Wiednia. 
P o d r ó ż  o e s a r z a  W ilh e lm a .

BERLIN. 31.7 (BK.) Cesarz "Wil­
helm był wczoraj n . ftbncie litew­
skim i odwiedził zwycięzców bitwy 
koło Smcrgoni i Krewa, by wyrazić 
'zgromadzonym dywizjom podzięko­
wanie ojvzyzny, przy tej sposobno­
ści wyszczególnił się pomorski pułk 
ebronv krajowej JSI -i, który sam 
odparł ataki 14 pułków rosyjskich. 
Cesara zamianował siebie szefen 
tego pułku i udzielił dziel nym czę- 
ś iom sojska prawo noszenia kró­
lewskiego inicjału. Wielka liczba 
walecznych żołnierzy otrzymała z 
rąk cesarza żelazny krzyż.
P r z y j  ».ad k a n c l e r z a  n iem i® »  

© kleg® .
WIEDEŃ: 31.7 (BK). Z powodu 

zmiany pregraruu podróży przybę­
dzie niemiecki’ kanclerz Rzeszy ze 
swem otoczeniem dopiero l sierp­
nia do Wiednia. Pierwszy dzień 
pobytu kanclerza będzie poświeco­
ny konUrenevom z mirdstr« m snr-.
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zagranicznych hr. Czerninem. W ie­
czorem będzie kanclerz gościem  hr. 
Czernina.

2 sierpnia przedpoł. uda się dr. 
Michaelis w towarzystwie hr. Czer­
nina do rezydencyi cesarskiej i b ę­
dzie przyjęty na posłuchaniu po­
czerń weźm ie udział w śniadaniu 
dworskim.

P o ż y c z k a  r o s y js k a .
PETERSBURG. 31.7 (BK.) P.A.T. 

donosi z Helsingtorsu: Sejm fin­
landzki odrzucił w 3 czytania pro­
jekt ustawy o rosyjskiej pożyczce 
w kwocie 350 m ilionów morek i u- 
poważnił tylko bank finlandzki, od­
dać Rosyi do dyspozycyi 100 m ilio­
nów m onety finlandzkiej w zamian 
za tę samą sum ę m onety rosyj­
skiej.

G o s p o d a rk a  r o s y js k a .
LWÓW. 31.7 (BK.) Urzędowa „Ga­

zeta Lw owska” donosi: Stwierdzo­
no, że Rcsysnie zabili cofając się z 
Tarnopola 250 osób. Kiedy już mia­
sto stało w  płomieniach, wym usza­
li uzbrojeni kozacy na bezbronnych 
m ieszkańcach pieniądze i klejnoty, 
rabując także odzież i środki żyw ­
ności. Bandy żołnierskie wtargnęły  
do budynków urzędów m iejskich, 
wy łamały kasy i zniszczyły akta u- 
rzędowe.

W ładze w ojskow e zarządziły do­
wóz środków żyw ności do w yzw o­
lonych obecnie m iejscow ości.

IH.
Korespondent „Extrablattu“ poda­

ję ze Sztokholmu interwiew z pe­
wnym bawiącym tam teraz austrya- 
ckim politykiem , który nie chce być 
wym ienionym . P olityk  ten m ówiąc
0 celach wojennych Austro-W ęgier, 
wskazuje na słowa hr. Berchtolda
1 notę do Serbii, które dowodzą, że 
monarchia jest pod względem  tery- 
toryalnym nasycona i pragnie tylko  
zapewnić sobie spokój. Południowi 
sąsiedzi monarchii byli tylko narzę­
dziami w ielkiego spisku, mającego 
na celu podział monarchii. Skoro 
przyszłość Austro-W ęgier jest już 
zapewniona, należy zabezpieczyć 
także jej potrzeby życiowe. Trzeba 
rozwiązać kw estyę dunajowa. Dunaj 
jest tętnicą monarchii. Możliwość 
zamknięcia go przez Serbię i Ru­
m unię bardzo zaszkodziła Austro- 
Węgrom. Kilka milionów ludzi 
chciało 120 m ilionów ludzi wydać 
na pastwę głodu. W  przyszłości m u­
si Dunaj być zupełnie otwartym. 
Gdyby s ię  rozchodziło o to, żeby 
dolny bieg Dunaju dzielić z innemi 
mocarstwam i, to Austro W ęgry wo­
lałyby Rosyę niż Rumunię. Naród 
rosyjski niechaj w ie. że tylko w po­
łączeniu z nami m oże sobie zabez­
pieczyć niezbędne dla siebie drogi 
wodne. Dobrobyt narodowyRosyi m o­
że być zapewniony przez w spółdzia­
łanie z nami.

Opinia Francy i o położeniu 
na froncie rosyjskim.

„Corriere dtlla  S ra” donosi z P a ­
ryża: Przejście w ojsk austro-węgier- 
skich i niem ieckich przez Seret i 
rosyjski odw rót na południe od 
Dniestru uważa się  tu za zdarzenia 
strategiczne, które gruntownie zm ie­
niają ogólne położenia na południo­
wo-wschodnim  froncie. Nieprzyja­
ciele, przeszedłszy przez Seret prze­
kroczyli ostatnią linię wodną, k tó ­
ra zabezpiecza Bssarabię na północ 
od D niestru, podczas gdy w ejście  
do Stanisławowa i Nadwórny o tw ie­

ra wrogom w stęp do korytarza, 
który prowadzi do Bessarabii m ię­
dzy Prutem a Dniestrem. Ofenzywa 
niem iecka miałaby w ięc na celu tę 
bogatą prowincyę, gdyby m ogła roz­
winąć się tak, jak to się stało w  
Polsce, Serbii i Rumunii.

Czwarta kampania zimowa.
Z Zurychu donoszą, że wedle w ia­

domości podanej przez rzym ski „Se- 
colo” konferencya przedstawicieli 
koalicyi, obradująca obecnie w Pa­
ryżu, uchwaliła prowadzenia wojny 
także w ciągu nadchodzącej zimy 
i w iosny 1 9 1S r.

Zarazem ustalono strategiczne za­
rządzenie na ten okres czasu.

Z drugiej strony można cficyalne 
enuncyacye kierujących me.żów 
państw centralnych uważać za ró- 
wnownoznacsną zapowiedź czwartej 
kampanii zimowej ze strony tej 
grupy m ocarstw.

W imię prawdy.
W szeregu  spraw  ogół obchodzących  

są spraw y tak  oczywiste, tak bezspo r­
ne, że dyskusyi nad niemi być nie 
pcw inno . Z daw ałoby  się naprzykład, 
ze nikt nie m oże mieć nic przeciw 
tem u, żeby kontrolę  nad obiegiem  
środków  żywności w kraju obję ło  s a ­
m o  spo łeczeństw o, żeby środki te  d o ­
sta rczan e  były ludności bezrolnej r e ­
gularnie, w ilości możliwie na jw ię ­
kszej i po  cen a c h  możliwie p rzystęp­
nych, żebyśm y jedli chleb wypieczony 
z mąki zbożow ej, a nie z m ięszaniny  
łubinu, dzikich kasztanów, kory d rzew ­
nej, t ro c in  i piasku. To też z najwyż- 
szem  zdziw ien iem  spotykam y się z 
agitacyą, sk ie row aną  przeciwko Krajo­
wej R adz ie  G ospodarcze j  i to nie prze 
ciwko jej dz ia ła lności,  ale w zasadzie  
p rzec iw ko  jej is tnieniu i n iespodz ian­
ką p raw dziw ą jes t  to, że zachodzi p o ­
trzeb a  w ys tępow ać  nie w obronie  tej 
ledw o pow sta łe j  instytucyi, lecz uzasa ­
dn iać  jej c e lo w o ść  i role jej, jako 
czynnika uzdraw ia jącego  zbolałe s to ­
sunki g o sp o d arcze  kraju. Nie jest rze­
czą  t ru d n ą  do ta rc ie  do  źródeł w spo­
m niane j  agitacyi i dom yśleć  ,się, że 
nie  m ogą one  wytryskać ze sfer, k tó ­
rym ekonom iczne  dobro  kraju na s e r ­
cu leży, lecz przeciwnie, k tórym  unor­
m o w an ie  gospodarczych  w arunków  k ra ­
ju grozi u tra tą  osobistych korzyści z 
d o tychczasow ego  chaosu  czerpanych . 
T e m u  dziwić się n ie  m ożna. N a to ­
m ias t  sm u tn y m  ob jaw em  jest, że za 
po śred n ik a  w przeciw -społecznej agi­
tacyi dały s ię  użyć pew ne ug rupow a­
nia, k tóre  d la  celów  politycznych nie 
zaw ahały  się  pośw ięcić  oczywistych 
korzyści ekonom icznych  kraju. Z d e c y ­
dow aw szy się na zajęc ie  takiego s ta ­
nowiska, nie trudno  już było zaa tak o ­
w ać w skazaną placówkę, ile że  słaba  
s trona  Krajowej Rady G ospodarcze j 
nie  jest gdzieś głęboko ukrytą, lecz 
jaw nie  dla wszystkich na pociski wy­
stawioną-

S łab ą  tą s troną  G. K. R. jest  o czy ­
wiśc ie  jej ch a rak te r  „surogatu", wyni­
ka jący  z okoliczności w jakich p o w s ta ­
ła. N iew ątpliw ie wszyscy życzylibyśmy 
sobie , byśm y mogli w kraju g o sp o d a ­
rzyć sam odz ie ln ie ,  byśmy sw em  d o ­
brem  sam i dow oln ie  rozporządzać  m o ­
gli. Tyczy się to  i ogólnej polityki 
narodow ej i w szczególe  polityki eko ­
nom iczne j .  W  dzisiejszej roli kraju 
okupow anego, życzenia te  pozostać  
m uszą  jako „pia d e s id e r ia ” , a liczyć 
się musimy z rzeczywistością. Jeś l i  
ogólną  politykę określam y, jako sz tu ­
kę możliwości, to  tem bardzie j jest  nią

polityka ekonom iczna. Z tym  większym 
nacisk iem  należy to  podkreślić , że o 
ile w ogólnej polityce, działa jącej na 
dłuższy okres w przyszłość gdy nie 
m ożem y osiągnąć rezulta tu  po żąd an e ­
go, pozosta je  nam  sw oboda  powstrzy­
m ania  się od działania (co  n aw e t  jest  
koniecznem , by się ustrzedz  od k ro ­
ków n iebezpiecznych), o tyle polityka 
ekonom iczna wyboru nie  ma, bo ży­
cie idzie, a m ówiąc poprostu , jeść 
trzeba . Między czynam i w dziedzinie 
ogólnej polityki narodow ej i działa l­
nością  na gruncie polityki ekonom icz­
nej w tern wyjątkowo ciężkiem  po ło ­
żeniu, w jakiem się na ród  polski znaj­
duje zachodzi ta różnica; podczas  gdy 
w pierwszym  wypadku zan im  się krok 
uczyni należy z pedan tyczną  o s trożno ­
śc ią  rozważyć wszelkie jego nas tęps tw a  
i troskliwie zbadać, czy na rzecz ko­
rzyści choćby znacznych  czasu  o b e c ­
nego, okresu przejściowego, nie n a ra ­
ża się na szwank spraw y ogólno-na- 
rodowej; lepiej jest  wyrzec się tych 
korzyści, niż postaw ić  krok fałszywy, 
grożący w przyszłości zgubnem i na­
stępstw am i; w dziedzinie  zaś  ekono­
micznej abs tynencya  jes t  zgoła nie 
uzasadniona; nie mogę na złość ko­
m u ś  przestać  jeść, a zwłaszcza nie 
m am  prawa zakazać tego  innym  lub, 
m a jąc  m ożność  dos ta rczen ia  ludności 
uczciwego chleba, dla jakichś racyi 
karm ić ją zlepkiem szkodliwych sub- 
stancyi. W zakresie  gospodarczym  
m usi więc być ustanow iony jakiś „m o ­
dus  vivendi” , a spo łeczeństw o  m a o b o ­
wiązek wyzyskać każdą "nadarzającą 
się sposobność ,  by ten  układ  wyszedł 
na jego korzyść. Wszyscy pragnęli­
byśm y by troskę nad wyżywieniem 
ludności wzięło na siebie np. jakieś 
polskie m inis teryum  aprowizacyi, ca ł­
kowicie n iezależne od woli postronnej,  
lub takaż Rada G ospodarcza ,  w ybrana 
przez całą  ludność  za pom ocą  pięcio- 
p rzym io tn ikow ego  głosowania . Ze  się 
tego os iągnąć  n ieda , nie racya , by się 
w yrzekać  dostępnego  dla nas  ś rodka 
jeśli n ie  zupełnego uleczenia, to  znacz­
nego w każdym razie popraw ienia  
w ysoce  anorm alnych  w arunków  a p ro ­
wizacyi i wogóle życia ekonom iczne­
go kraju.

Takim  ś rodk iem  jest u tw orzenie  
Krajowej Rady G ospodarczej;  uchw y­
cić się go winniśmy oburącz, a K. R. 
G. znaleźć pow inna gorące  poparc ie  
całego  społeczeństw a. Że  insty tucya 
ta  nie jest  idea łem  tego, czegobyśm y 
w tym  zakresie  sobie  życzyli, pow ta­
rzać nie potrzeba; wszakże u jem ne 
jej cechy wynikają z ano rm alnych  s to­
sunków  kraju w dob ie  w ojennej. Nie- 
m o żem y  naprzykład rozporządzać  ca- 
łem  naszem  do b rem  w yłącznie  na ko­
rzyść kraju, zmuszeni jes teśm y część 
tego dobra  pozostaw ić do rozporzą­
dzenia  władz okupacyjnych. Nie leży 
też  w naszej m ocy pozbyć się k o n ­
troli tychże władz. P o za tem  is tn ienie  
Krajowej Rady G ospodarcze j  zapew ­
nia kra jow i b ezspo rne  i n iepoślednie  
korzyści, budzące  zaufanie, że puls 
życia ekonom icznego n ie rów nie  zd ro ­
wiej tę tn ić  będzie , niż w roku  ub ie ­
głym. Przedew szystk iem  K. R. G. 
rozciąga całkowitą kontro lę  nad  o b ro ­
tem  zboża, wszelkich innych ziarn, 
paszy i kartofli. Z ap o m o cą  swych 
o rganow , C en tra la  o trzym uje  w yłączne 
p raw o skupu i sp rzed aży  wym ienio­
nych produktów . Byłoby to jeszcze 
n iewiele, gdyby rola K. R. G. ogran i­
czyła się do konsta tow ania ,  ile z kra- 
iu wywieziono środków  żywności. Ale 
K. R. G m a zapew nione  p raw o dy­
sponow ania  nimi w pierw szym  rządzie  
na pokrycie po trzeb  kraju, a dopiero  
pozosta łość  odda je  na po trzeby  Z a ­
rządu  W ojskowego. Nie będz ie  więc 
tak  jak w roku zeszłym, że  na po trze ­
by armii b rano, ile uw ażano  za po­
trzebne , a dopiero  co pozosta ło  s łu ­

żyło na wyżywienie ludności, skutkiem 
czego w końcu norm a spadła  do 7§ 
gram ów tej osobliwej miszkulancy; 
ch lebem  nazywanej. Obecnie , jak wia. 
dom o, zapew niono  ludności ciężkopra. : 
cującej po 500 gr., a innym po 25| 
gr. dz iennie  n iepodejrzanej mąki prze; 
rok cały. Niem ałej też wagi jf), 
m ożność  sam ookreś lan ia  przez prodj. 
cen tów  sw ego plonu, za pom ocą prze; 
nich sam ych  w ybranych Komisyi. Do 
tych korzyści, jako niepośledni p]Us 
na dobro  ekonom icznego s tanu  kraju 
p rzypom nieć  należy, że K. R. G. wraz 
ze swymi o rganam i za trudnia  poważy 
ilość p racow ników , wynagradzany^ 
ze źród ła , k tóre  do tąd  zasilało sfei 
obce  dla spo łeczeństw a  polskiego.

Tern w yliczeniem  nie wyczerpaliśmy 
bynajm niej w szystk ich  korzyści z ist­
n ien ia  K. R. G. dla kraju płynącj4 
Insty tucya ta nie m oże odrazu  objąi, 
ca łoksz ta łtu  dziedziny gospodarczej; 
s topniow o jednak  :pod jej kierownictwo 
p rzechodzić  będzie  pośrednictwo i 
kontro la  hand lu  nietylko najważniej 
szym i ś rodkam i aprowizacyi, jak pro 
dukty rolne, ale  i wszelkiej innej pro 
dukcyi kraju i że przez to jeśli nii 
zupełnie  wykorzeni się jedną  z najdo 
kuczliwszych plag doby wojennej; 
orgii spekulacyjnej,  to  w każdym n 
zie znaczn ie  się ją przykróci.

S. Z.

Odezwa Żeromskiego, ogtoszon 
w Zakopanem i nawołująca do przyj 
ścia z pomocą IndnościLitwy po win 
naznależć żyw y odźwięk na obszar 
całego Królestwa, a szczeeó lil  
Ziemi Lubelskiej, na terytoryuij 
której Litwini i Polacy dwukrotni! 
zaprzysięgali braterstwo.

Pośpieszyw szy im dziś z pomoq 
zaświadczym y, iż potwierdzam) 
przysięgę, złożoną przez Ojców r> 
szych, i że ani sztuczne granice, ani 
niewola nie są w  stanie rozerwał 
tego, co było związane miłości? 
i wspólnie przeżytą dolą i niedoli

W szak pow inniśm y pamiętać u 
tem , że tam nad Wilją, Niemnem' 
jeziorami Trockiemi mieszkują nii 
tylko Litwini, ale i Polacy, któK) 
pod naciskiem  najsroższych pr» 
śladowań nie wyrzekli się" wspólne 
ści z nami.

Czy dziś zatem, gdy oni  __
głodu i nędzy nie powinniśmy pc 
śpieszyć im z pomocą i dodać ott 
chy zapewnieniem , że choć nie zo; 
ganizowani w silę fizyczną, ale sili 
wiarą w lepszą przyszłość podzieli 
m y ich cierpienia.

Skoro niem am y możności na r 
zie politycznie złączyć, przemocą 
bezprawiem, rozdartych ziem n 
szych łączym y je moralnie, czep 
piękny przykład dali Polacy z E 
znańskiego i Prus Wschodnich, skl 
dając ofiary na rzecz Królestw 
Jedności duchowej nierozdzielą,81 
róźn kolorowe słupyj graniczne, * 
ploty z drutu kolczastego i gdy w 
bije godzina wolności spotkamy6 
jak członkowie jednej rodziny»^ 
rzy dopiero wczoraj rozeszli się-„ 

Jan  P o d b ie li-
Lublin 29 VII, 1917 r.

Listy do Redakcyi.

Szanowny Panie R ed aktorze!
Nie rozporządzając zbytnio ^  

nym czasem , nie mam możno 
poskarżyć się  nieraz szerszemu cg 
łowi naszego społeczeństw a na t 
niejedne, daleko odbiegające



jVi 210 „GŁOS 5 GłStóLSKi11— 1 sierpnia 1917 roka. 3

Obowiązków przęciętneg"» choćby oby 
^afcela kraju, czyny jednostek me- 
„o otoczenia. Zresztą nie dopatru­
jąc się w nich w bardzo wielu w y­
padkach zlej woli, chcę wierzyć, ze 
gjeuświadomienia są tylko skutka­
mi. Są jednak wypadki kiedy na- 
'£aż wewnętrzny jest tsk  wolny, a 
datura tak mocno jest podrażniona, 
'ja pomimo cuł-go panowania nad 
sobą i szczerych chęci wytłumacze­
nia sobie danego faktu :>a korzyść 
innego, czuje się nie wytłomaczony 
popęd wystawienia go na forum pu­
bliczne, w przeświadczeniu, że in­
teres społeczny tylko w tem zyskać 
może.

Otóż mając to debro społeczne na 
względzie, stawiam pytanie: czy po 
obywatelsku Urząd Gminy Puław­
skiej postąpił, jeżeli, odmówiwszy 
kategorycznie wynajęcia lokalu wol­
nego w*swoim budynku na cel do­
broczynny! — w jednym, to znów 
na cel ogólno-spoleczny — wdragim  
wypadku, tenże lokal wynajął ro ­
dzinie pochodzerJa semickiego na 
letnisko? Czy możesz sobie wyobra­
zić Szan. Redaktorze ten widok, ja­
ki przedstawia Gmach Urzędu Pol­
skiego „Z kancelaryą — po jednej 
stronie, a z całą masą lokatorów o 
wyglądzie, nic wspólnego z polsko­
ścią nie mających, śród pieluch 
wzorzystych na nlzkiem ogrodzeniu 
frontowem, peruk damskich na pa­
rapetach okiennych, betów i beci­
ków o specyficznym kolorze czer­
wonym w ogródeczku tu i  u wejścia 
porozkładanych, od ranka wczesne- 
go do późnego wieczora skrzętnie 
się uwijających — po stronie dru­
giej tego polskiego gmachu urzę­
dowego? A na wypadek pożaru 
skutkiem niedbalstwa i niechęci 
zrozumienia naszego interesu spo­
łeczno-narodowego przez lokatorów 
podobnych, czyż akta i dokumenty 
gminne są dostatecznie zabezpieczo­
na? Sądzę, że nie. ■— a wzgląd ten 
najważniejszy może powinien chy­
ba dodatnio wpłynąć na zmianę 
traktowania interesu soołecznego 
przez organy Gminnego Urzędu P u ­
ławskiego! — Jak sądzisz Sz. Panie 
Redaktorze? Z poważaniem

F. F.

Z estrady i sceny,
—o—

Teatr Wielki.
Dzis po raz o sta tn i w bieżącym  sezonie 

oryginalna 1 m elodyjna operetka am ery­
kańska „Królowa kinem atografu".

W czw artek wznowienie od 3 la t nie 
granej operetki Lehara „Hrabia Luksem ­
burg”. z p. Worchem w roli tytułow ej.

T a a tr  l i t . - a r t .  „CZARHY KOT««.
Dziś zupełna zm iana program u na k tóry  

złożą się: komiczna opera Offenbacha „Ober- 
żystka z Ellzondo” (nie g rana  jeszcze w 
Lnbllnle) z p. Szym ulską w roli tytułowe], 
oraz dział koncertowy.

T e a t r  $,iÄili^ature,l,.
Dziś pow tórzenie program u benefisowe- 

go, na k tórym  publiczność doakenale się 
bawi. F arsa  Hennequina p. t. „Muszę mieć 
dziecko* oraz wodewil p. t. „Imieniny 
Agnieszki" są  nadzwyczaj wesołe 1 mogą 
najsm utniejszego rozweselić.

T e a t r  w  Z a m o ś c i u .
W nadchodzący czw artek t. j. d. 2 sierp­

nia odbędzie się w Zamościu pierwsze 
przedstaw ienie zjednoczonych artystów  pod 
kierunkiem A. Kaczorowskiego.

O degrany będzie obrazek rodzajowy 
«Ulicznica”—oraz wielki dział kabaretow y 
w 2 częściach, w którym  w ykonane będą 
ostatnie nowości „W arszaw skiego Czarne­
go Kota*.

Udział przyjm ują artyści scen lubelskich". 
Janina Wąsow-icz, A. Kaczorowski, Czesław 
Fbierzyński, Jan  N agórski i inni.

N astępne w ieczory odbędą się  w Zwie­
rzyńcu, Klemensowie 1 K rasnym staw le.

K R O N I K A .
z h i  a s t  a.

*% W ia d o m o ś c i  k o ś c ie ln e .
W dniu 6 sierpnia w kcśeiela Sami- 
naryjskim (po-Misjonarskim) przy­

pada doroczny odpust Przemienienia 
Pańskiego. Pierwsze nieszpory z 
wystawieniem N. S. rozpoczną się 
5-go sierpnia o godz. 5-ej po poł., 
suma w samą uroczystość o godz. 
ll-e j rsno i drugie nieszpory rów­
nież o go 'z. 5-ej po poł.

Na oapust ??n z kościoła Kate­
dralnego dn. 5 sierpnia o godz. 4 
i pół pu poł. wyruszy procesja (kom­
pania) z obrazami i chorągwiami.

*% fJdpust św. Dominika. 
W nadchodzącą niedzielę t. j  w 
dniu 5-ym sierpnia b. r. w kościele 
po-Domtnikańskim przypada uro­
czystość dorocznego odpustu ku 
czci św. Dominika patrona i zało­
życiela zakonu kaznodziejskiego.

W dniu tym w kościele po-Domi­
nikańskim odprawione będą nastę­
pujące nabożeństwa. W przedzień 
uroczystości t. j. w sobotę 4 sierp­
nia o g. 5 po pcł. uroczyste nie­
szpory. W dzień uroczystości t. j. 
w niedzielę o g. 6 rano uroczysta 
wotywa, która zostanie odprawiona 
przed ołtarzem św. Dominika. O 
godz. 11 suma z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, kazanie 
a następnie procesya po kościele. 
O g. 5 po pcł. nieszpory, kazanie, 
procesya po kościele, a następnie 
pacyfikacya rełikwi św. Dominika.

Na uroczystość jest spodziewane 
liczne przybycia wiernych z okolicy.

*% M s z a  ś t a .  W dniu 6 ym 
sierpnia w dzień Przemienienia Pań­
skiego w Kościele Seminaryjskim 
o godz. 7 rano zostanie odprawiona 
uroczysta wotywa na intencyę człon­
ków 'Związku Zawodowego kelne­
rów i numerowych.

*% P o s ie d z e n ie  R edy Miej­
s k ie j .  W dniu 2-im sierpnia r. b. 
o godz. 7 i pół wieczorem punktu­
alnie odbędzie się w Wielkiej Sali 
Magistratu posiedzenie Rady m. 
Lublina z następującym porządkiem 
obrad:

1. Zatwierdzenie protokołów po­
przedniego zebrania.

•2. Komunikaty prezydyum i za­
rządu miasta.

3. Zatwierdzenie budżetu dodat­
kowego na 1916 rok.

4. Wniosek Sakcyi policyi i bez­
pieczeństwa w sprawie przedłużenia 
oudżetu Milicyi.

5. Taryfa opłaty konsumcyjnej i 
związane s tem wnioski.

6. Wniosek Magistratu o zaciąg­
nięcie długoterminowej pożyczki.

7. Wybory na rajców: Wydziału 
Aprowizacyjnego i Pomocy Spo­
łeczne.!.

8. Wybory do Komisyi policyjnej 
na miejsce b. radnego Stelińskiegn 
i do Sekcyi sanitarnej na miejsce 
b. radnego Łuszczyńskiego.

9. Zrzecvenie się mandatu przez 
radnego Nurowskiego.

10. Odpowiedź na interpelację 
radnego Nowaczyńskiego i innych.

*** Lu $9. T©w . S śm n a s ly e s -  
iro© „ S o k ó ł8* .zawiadamia druhinie 
ćwiczące, że powakacyjne ćwicze­
nia rozpoczną się od poniedziałku 
dnia 6 sierpnia o godz. 8 wiecz. w 
sali Katedralnej.

*** Z Lub. To«r. G im n est. 
SJS© kóls* przypominamy, że dziś 
dnia l-go sierpnia o godz. 8 i pół 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Za­
rządu „Sokoła”.

*** P r z y w r ó c e n i e  r u c h u  
o s o b o w e g o  d la  o só b  c y w il-  
n y e h . Z dnia 30 go lipea r. b. na 
kolejach w okupacyi austryaeko- 
węgierskiej został przywrócony ruch 
pociągów do użytku osób cywil­
nych.

*** Do e d e b r e n i a .  Damski 
zegarek, znaleziony na szosie war­
szawskiej. może odebrać prawy wła­
ściciel po odpowiedniem* udowod­
nieniu u kierownika biura paszpor­
towego przy komisaryacie policyi 
w Rvnkat

**„ W s p r a w ie  m on o p o lu  
m i ę s n e g o .  Przed tygodniem na 
szpaltach miejscowych pism poja­
wiła się krótka wzmianka, pochodzą­
ca z wiarogodnego źródła o wpro­
wadzeniu z dniem 1 sierpnia mo­
nopolu mięsnego.

Dziś jednak mamy już pierwsze­
go sierpnia a o monopolu mięsnym 
jakoś nic nie słychać.

*** W i® iksa k r a d z i e ż .  Do 
biura Wydziału śledczego Milicyi 
zgłosił się p. A. G. zamieszkały 
przy ul. Szopena Nr. 21 i zameldo­
wał, że nieznani sprawcy w biały 
dzień dostali się do jego mieszka­
nia i skradli 300 rubli gotówką w 
złocie, 50 rubli w srebrze, garnitur 
tnżurkowy wartości 150 rubli, gar­
nitur żakietowy—wartości 75 rubli, 
czarną marynarkę — wart. 30 rub., 
palto syberynowe 150 rub., buty 
czarne — 50 rub., kamasze sztyl- 
powe — 40 rubli, dwie koszule an­
gielskie, walizkę, piętnaście funtów 
cukru i wiele innych przedmiotów. 
Agenci wydziału śledczego wszczęli 
energiczne śledztwo w celu wy­
krycia sprawców kradzieży.

S p is  p o d d a n y c h  K ró­
l e s t w a  G r e c k ie g o .  Miejscowe 
władze okupacyjne wydały okólnik 
do Milicyi, aby sporządziły wszyst­
kich znajdujących się w obrębie m. 
Lublina poddanych Królestwa Grec­
kiego z wymienieniem płci, \ueku, 
zajęcia gminy przynależności oraz 
miejsce zamieszkania.

Spis powyższy obejmuje również 
te osoby które wstąpiły tutaj w 
związki małżeńskie. Osoby te mają 
być wymienione na osobnej liście.

0 POLSKICH P Q M 3GH.
P. Rawita Gawroński, w nowej 

książce, poświęconej powstaniom 
polskłm na podstawie danych spo­
rządzonych dla rządu rosyjskiego 
wskazuje, że zmiejszenia przez kon­
fiskatę połskiej posiadłości ziem­
skiej na Ukrainie, Podolu i Wołyniu 
po obu powstaniach da się ozna- 
czyć tak w rozmiarach, jak warto-

O S O B I S T E .
SzanowDy Panie Redaktorze!

W śród mieszkańców naszego 
miasta krąży pogłoska: że słonina 
i mięso wędzone, które wczoraj 
jacyś osobnicy usiłowali wywieść z 
miasta w ilości około 300 pudów, 
były zakupione od członków naszego 
cechu. Niniejszym oświadczamy, 
że powyższy towar zakupiony był 
od ‘ p. Wacława Rzechowskiego (z 
zawodu ślusarz), który jest właści­
cielem jatki Nr. 4, otworzonej w 
czasie obecnej wojny, ale który do 
cechu rzeźników nie należy. Pro­
stując niniejsze pozwolimy sobie 
nadmienić, że takie spekulację są 
poniekąd z winy Zarządu miasta, 
pozwalającego szluehtować ludziom 
nie fachowym, do Cechu nie nale­
żącym i tem samem nie krępującym 
się opinią publiczną.

Upraszając o pomieszczenie po­
wyższego w swym poczytnym 
piśmie, miła nam przesłać Szano­
wnemu Panu wyrazy szacunku i 
uznania

Zarząd Cechu Rzeźników
M. Zylhowski. 
St. Ssałak.

Lublin, dn. 31.7—1917 r.

śei przez następujące cyfry. W ro­
ku 1831.2 skonfiskował rząd rosyj­
ski w trzech wymienionych prowin­
cjach 3.822.675 mórg w cenie 
830.518,750 rubli, a w roku 1863.4 
morgów 383.761, posiadających war­
tość 95.917.750 rubli.—Opierają się 
na powyższych cyfrach, autor zwra­
ca uwagę na różnicę oficrności na 
cele ogólno-n&rodowe między 1881 
a 1863 rokiem, tak co do esób jak 
i co do wysokości sumy: „Dwie 
przyczyny oddziaływały na to: sil­
niejsza i głębsza idea jedności i 
wspólności państwowej jaka oży­
wiała społeczeństwo kresowe w r. 
1831 a większa ostrożność we wzię­
ciu udziału w powstaniu w roku 
1863”. Idea jedności państwowej 
tkwiła jeszcze żywo w 1831 r, w 
pamięci synów i wnuków niedaw­
nych dygnitarzy Rzeczypospolitej, 
to też na czele tyob, których ma­
jątki uległy konfiskacie spotykamy 
nazwiska wszystkich prawie ma- 
gnaakich rodów oraz najzamożniej­
szych rodzin gdy po roku 1863 na­
zwiska te, a w szczególności daw­
nych senatorów schodzą prawie zu­
pełnie z kart ofiar ijmartyrylogii po­
wstaniowej. Występują zaś prawie 
nowe i nieznane osobistości, któ­
rych fortuna powstała z pracy i za­
pobiegliwości własnej, a dla których 
państwo polskie było już historyą i 
przeszłością, przeszłość zaś ideałem 
Nie żałowali też ofiar z życia i ma­
jątku dla urzeczywistnienia tego 
ideału.

~1K o r e s p o n d e n c ja
z przebywającymi w Rosji.

eł o w i c k i e g o  L u d o m i r a  w Razdol-
nym zawiadam ia Rodzina, że lis t Jego 

z m aja i wiadomość w gazecie otrzym ała; 
ucieszyli się nim i bardzo. W szyscy zdrowi 
n a  dawrnych m iejscach, m ateryaln le  za­
bezpieczeni; o Tobie zaw sze mówimy i 
m yślim y. Chłopcy s ta rs i  w w yższych u- 
czelniach, Janusz kończy szkoły, Roman 
w V, Dzidzlo w IV k lasie . P rzesy łam  se r­
deczne pozdrow ienia. P ism a polskie i ro- 
sy jsk ie prosi się o przedruk.______ 0 —1481

Fr a n c i s z e k  M a d e j  z M oarego-lipla, 
Ziemi Lubelskiej, uprzejm ie prosi zna­

jom ych i wogóle k toby coäko’wiek wie­
dział o p rzebyw ających w rosyjskiej a r ­
mii czynnej: W alenty  Góra, lejb gw ardya, 
w ołyński pułk, 8 ro ta  i Jan  Madej, b. p ro­
wizor, przebyw ający swojego czasu  w Ki­
jow ie, S to łypińsna 77, m. 33, a obecnie 
rów nież w arm ii czynnej. P ism a polskie 1 
ro sy ’skie proszę o przedruk._______0—1484

M i c h a l i n a  D r z e w i ń s k a ,  z Luoomla 
wołyńsk., zawiadam ia Anielę W yrzy­

kow ską w Żytomierzu, że m ieszka po daw ­
nem u u b rata , wszyscy są zdrowi, sm utno 
ty lko, że nie mamy żadnej wiadomości, 
pomimo wielu listów. Prosim y odpowiedz 
przez „Dziennik Kijowski". 0—1435
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Z Genewy donoszą do „Dputsche 
Tageszeitung": W edług inform acji 
podanej przez biuro prasowe fran­
cuskiego m inisterstw a wojny, d-n- 
gość frontów bojowych przedstawia 
się, jaL następuje: "Front belgijski 
35 kim., francuski 730, w łoski 425 
rosyjski 17C0, ra m o ó s-i 420, sl- 
bfińsKc-sarbsso-macedoński 1(00 i 
egip?.' i 300. Razem tedy 4610 k i­
lometrów. (W zestaw ienia jednak 
powyższem  brak frontu rosyjskiego 
w Armenii, ora.' angielskiego V  
Mezopotamii).

• L erein  w  G a l i c j i .
Jak donosi pism o galicyjsk ie ma­

ksym a1 ista rosyjski Lenin, m ieszkał 
w Krakowie, a w  chwili wybuchu 
wojny w  Poroninie pod Zakopanem  
i tutaj zosfc 1 jako podejrzany ob- 
cokraio? ic-c aresztowany. %a w sta­
wieniem  się jednego s literatów  
naszych, uwolniono go jednakie, 
poczem uzysk*.ł prawo wyjazdu do 
Szw sicaryi, skąd no wybuchu woj 
ny drogą na Berlin wyjechał co  
Rosy:.

— o—
4 G lekarzy wwserykańskścSs 

w  E u r o p ie .
„Le Journal* donosi: M. Roos--

ve it w vzt-sü  w N ow y:: Jorku pou-
„American Me- 
przeu. ó wien te, 

n«ciśklem  pod

czas zgromadz.-nin 
dicel AssociaLion1 
po dcisas ki ó tego 
k rasłił1 konieczność wysłanie do 
Europy 40,000 lekarzy i chirurgów. 
Wśród przepełnionej s tli były pre­
zydent republiki amerykańskiej 
zwrócił się  w  wym ownych sio ach 
co profesorów i szefów  klinik i od 
c  dało w, bł gając tychże o w pły­
nięcie. na m łodych leku my, by się  
udali do a rm ii/ Zgrom adzenie za­
kończyło przem ówienie M. Mit- 
schelL , burmistrza Now ego Jorku, 
który złożył koić szczytnej roli 
doktora w obecnej woj ni .

P ó ik o l s n i s  d z i e c i .
W zeszłym  tygodniu przez ulice 

Warsz iwy przeciągał oryginalny po­
chód 1400 dzieci, ze sztandarem na 
czele, idących w odwiedźm y na dra 
gs półkolonię letnią.

Dzieci sz ły  równym krokiem w  
takt bębna i przy dźwiękach trąbki 
bojowej i wyw oływ ały niekłamany 
entuzy&em wśród przechodniów. 
W niejednym  oku zabłysła łza 
sz-czer.-go ukochania dla tych drob­
nych istot, które wojna w zaraniu 
życia tak ciężko dotyka.

Pogodne i zado 'Olafie twarzyczki 
dziatwy św iadczyły , ż e  obecnie jest' 
lin debrze, ź s  wśród grona rćwie- 
ś lis ó w , pod troskliw ą opieką oddy­
chają swobodniej i zapominają o nę - 
dz" i trosce codziennej.

Prawdziwym dobrodziejstwem  są 
dla nich półkolonie, w  których prze­
bywają ctły  dzień i gdzie  otrzjm u  
ją dwukrotny, obfity posiłek. Dobre 
odżywiania r-,bł swoje: dzieci po­
prawiają się  szybko, przybierają na 
wadze, wzm acniają się fizycznie i 
zyskują moralnie, dzięki sumiennej 
o*piece i um iejętnem u kierownictwu  
pana Jana Karyorego, zwanego po 
palarnie przez dzieci „panem na­
czelnikiem ”.

Szkoda, źe u n ;s  nie pomyślano
t c r ?

P o l -K o n g r e s  ż y d a & s k i  sce.
Kilka d z iętn ik ów  żargonowych 

jednocześnie zaprojektowało urzą­

dzenie kongresu żydowskiego w 
Polsce.

Kongres domagać się ma gwaran­
c j i  politycznych, równouprawnienia 
żydów i opracowania wspólnej 
„platformy* programu żydowskiego  
na zewnątrz.

2 h r n miiiBiluL
—  R a d fo a s *  d i s  g ł o d n y c h .

Na nadzwyczaj nem posiedzeniu w 
dniu io  b. m. uchwalił;, jednogło­
śnie Rada m iasta Radomia rozpo­
częcie robót publicznych kosztem  
4 0 .0 0 0  K., ażeby przyjść z pomocą 
cierpi-- eej ludności. Roboty mają być 
rozpoczęte już 16 b. m. Równocze­
śnie uchwalił -rydzi’ ł ąprowizacyjny 
m iasta Radomia wydawać odtąd m ą­
kę tylko biednej ludności ha  pod­
staw ie poświadczeń sekcyl żyw no­
ściowej."

— G lf e r s y m ie  S t o s if is k a i ł s .  
Z Dęblina d nes ą, ż*. skonfisko­
wano tam transport różnych tow a­
rów, wartości przes-ło trzy m iliony  
koron, któro- kupcy z okupacji nie­
m ieckiej usiłow ali ur ze w ieść za
podrobi mymi pozwoleniami do
fcupacj-1 austryacKiej.

I  Ł i t i s  i I n s i .
„Peżyczfea*1 m. Wilgi®.

W grudniu 1916 roku nął >iyły 
władze okupacyjne niem ieckie na 
m iasto Wilno, celem pokrycia kosz­
tów zaopatrzenia ludności, jednora­
zowy podatek nadzwyczajny w su­
m ie i miliona rubli, & to z powo­
du, że rozpism ie pożyczki m iej­
skiej w tejże samej wysokości, wy- 
d eł) minimalny rezultat. Ponieważ 
obecnie, jak donosi „ Wilna e Ztg.”. 
podatek ti-n w przeważnej części 
wpłynął, a ludność otrzymała 
w; mianxowtme zaopatrzenie, w ie­
dze okupacyjne, w drodze łaski 
skreśliły brakującą resztę tej su ­
my. Naczelnik m iasta zamieni csły  
ów spłacony uodat .-k na oprocento­
waną umarzalną pożyczkę m iast i 
Wilna.

• w rS c i «i m
e t r s y m a n e  b e z p o ś r e d n i o  
przez K o p e n h a g ę ,  drukow a­
ne w „ d z i e n n i k u  K ije w -  
ik i i s s “ .

W ładysław ow ie P rzeorscy  w Rohaczc- 
wfe, gnb. rcohyiowskiej, najuprzejm iej 
proszą znajom ych i kuzynów  w Lublinie i 
Radomiu o odnalezienie Tomasza i Tekli 
S tachursk ich  i doniesienie im, że są 
w szyscy zdrowi, dobrze im się powodzi 
lecz bardzo niespokojni o rodziców i b ła­
g a ją  o odpowiedź przez „Gazetę P o lsk ą’ 

Loon Pszczoła zaw iadam ia sio strę  S tefa­
nię Radzikowską (p iekarnia) Lublin, Na-

BöaSHSS-EZZEK I
zsse

O B E C H A  W O J  M A  Ś W I A T O W A  
u j t e u f e  csłij ira losłeśś u b ez p ta iila  na żpiB

Polskie Towarzystwo Ubeiplsoień
er trm f §

I 9 k  n n m m w w m w i & m i n i  

pr*2 ] f |f f ir e y |s  d o f o d u ^ c h  w a ^ y r . S t a c h  ( J b e x i p i e -  
c z e r n s  nzi Z ifc ie$ K a p ita łó w  FSent i od  W y p a d k ó w .

P o s a g i  d i s  d z i e w c z ą t ,  s t y p e n d p  d l a c h ł c p c ć w
Biuro Dyrekcji w Warszawie, Mazowiecka 22.

Przedstawiciel na gubernię Lubelską
Stefan Różański

130— 3 u l i c o  S »g©  IHatj® Sfe iS ,

fójenturjf ve m is ia c h  i o s a d a c h  gub . L u b e lsk ie j
:essB

©d ^ydsIaSu ß 6»rowiaacy$neso.
W dniu  1 sie rpn ia b. r. będzie sprzedaw any chlob w bochenkach 2Ti funtow ych 

za przedstaw ianiem  9 kuponów k a r ty  chlebowej z I połowy m. sierpniu, po cenie 1 kor. 
30 hal. za bochenek—w następu jącvch  sklepach:

Lubelskie Stow. Spożywców—W ieniaw*.
„ ., —R ury Brygidkewskle.

Królewska.
Sklep M 2 Żyd. Kom. R at.—Początkow aka 5.
Lubelskie Stow. Spożywców—Zam ojska 29.
SUlap Ne 1 Żyd. Kom. R at.—Grodzka 7.
K essil Blna—Targow a 4.
Stow. Subiektów Żydów—L ubartow ska 24.
B arszcz ;w eka—B onififtterskä 36.
H elpem  Ch.—Czw artek i ,
Lubelskie Stow. Spożywców—K alicow szczyzta.

., .  „ —Skibińska.
Rze- ho w eta  R.—B ychaw ska 10 
Lubelskie Stow. Spożywców—Foksal 19.
Stow. „Jedność R obutuićza”—Rury D ziesiąta.

W iceprezydent m. Lublina Teofil Kujawski. Za NArzolnika oiura M. Zawadzki.

©d Wydziału Äprowizacylnego.

1 m lestn lkcw ska 31, źe je s t  zdrów, I
dobrą posadę i powodzi mu się dóbr/91 
L ist-p ierw szy w ysłany  z Lublina 59. ; J
przez Czerwony Krzyż otrzymałem, V! 
zdrowie rodziców'.’ Mój adres: ?. . ^Ärjupd
Targowa)a 105, rco.stieru Ultramsrinnsv 
Z aw ódt nr. 9, X. G. Z ieknskaw o. OazeW
ję  odpowiedzi przez „Gazetę Polską’ 
Moskwie.

S oszyńska A leksandr#  w Sumach, cha», 
kew. gub., zaw iadam ia Helenę Róży cl" 
w Lublinie, przedni. Kalinowszczyzm 
znajomych, że je s t  zdrowa i powodzi 
niezłe. P. E renklora H enryk; na pr; 
ruieściu Czw artek, prosi Paw eł Dusz 
uregulow anie pelisy, za nr. 144 w k ą  
„Obowiązkowej Pomocy ’ z pozostałych , 
te j że kas ie  wkładów. Braci:. Drżewińst; 
korespondują z nami.

Ju lia  Suchodolska prosi rodzinę w w#, 
sza wie, Lublinie i w- Królestwie o my), 
durnienie córki W alery: w Zakopani^ 
w illa Zzgórze, że sit; znajduje w raz z 
synem  i córką w M inuslńskc gub. jni 
sejskiej. P rosim y o wiadom ość tą  drops 
co się z nią dzieje? W szyscy jostefc 
zdrowi.

Tależyńscy A leksandrowie. zawiadsniJ 
ją  t lc s t .ę  Ludwikę, b raterstw o Konsul 
toetw o i Lobarzew sklch, ź* są zdrw 
m ieszkają cd nazdziernika z  babcią Im  
Jem Buszożyńskim . Mamy wiatóom# 
przez Zosię Makowiecką, że Luda z Pnslą 
i M alinką m ieszkają ‘w Przewałach, i 
K onstantow ie i S tesiostw o w Lubliuk, ij 
bezpośrednich wiadomości ni« otrzym a 
lismy. Czy doszły sto  rubli przesłane Li 
dzie pr*ez Zosię i p. Sucho «ewebieg 
Dniem i nocą m yślim y o w as. Czy Jaki 
żyje, co z rodziną Adams? On pracuje 
w Czerkasach. W ysj łatp sto  rubli. Kaiii 
w! dl-5 w ręczenia połowy siostrze. Zatrii 
datniajcifc tą  drogą.

Siaro poireSnictwa prac? i
Ü. Boł|bieis6iei
« T  F U Z E ^ I I E S i O l i  

ns ul. S-l© OyskĘ 2&

15  pofeolr.iśfćw 83 obróbki 8 ? zesa  sföfel»
p o t r z e b a  z a r a z

®eI
ZGŁASZAĆ SEE BO

Biura pośrednictwa pracy]
ß .  G e i Q b i a w s k E e g Q

U lica ■ S tD Duska N! 8. >ubiin

m O B E E  SSm SZgN tt

Dn i a  19 E ip e s  .jadąc z Puław  do 0 
zgubiłem  clbo skradziono rui poi 

z pieniędzm i, papieram i między któromi 
czysty  arltusz papieru  bez dr.ty z p 
Bom: S te f ie  Cytr tek i. przygotow any ł r  
danie do kom endy. N inlejszcm  uprzedź 
że podpis ten  n ic ma znaczenia i tdfi'f 
k to  chciał k o rzy stać  z niego — ,będzl > P°; 
ciągnięty  do odpow iedziainosci sądo»ę 
Dnia 28 Lipca 1917 r. Józef Cyfracni.

241»''
i a n i n o  mało używ ane do sprzedsau- 
Oglądać możno do w. 6-ej wieczór. 

Adres: Szopena 15, m. 19. Oficyna, 3 pi;1̂
P
R u t y n o w a n y  handlowiec obojmi* 
S \ i  s tę p itw o  in teresów  handlowych. 
domość „Gtns Lub." 3—IjS
I C l .  . . . i . ,  f . i w  ■ lti-t . h  n  . u . fHjdOŹ3 p o K » je  a tcuohuią, stron*, zavliud1111 

6lbo południow a, pożądany (grćdfcli ‘
w osta teczności m ogą być dwa pot(i 
locz obszerne jc wygodam i. Oferty z ęfcC’ 
i td rsse m  dis. u fzędnika T wa Kred. 2h1?'
■Skiego w A dm irnstr.ev i „Głosu1'  3—1̂ 1

F 1o t r a e l m y  j)v*vj przy rodzuiie» $
„ m oblowany, n ie  przechodni, jfca 40 
m leBlęczpl*, d i; męzczyzny. Oferty dla»‘ 
rzędb ika T w.». Kred. Zietó.-kiego w 
n !s trACyi „G ł,=r."’ ___ _________ 3—.Ü»

Ch io p i t t c  potrzebny du n*uai, u
rża  T. zóbrow ektego Lublin, uf- 

nardyńeka ur. b, pierw szeństw o
WlTiCyi.

I  y.v

Z a k ł a d  f r y a y  - r s k i .  c N a u iie e in i^  
sita 22, sprzedam  lub wycżierżR^L

Od dni* 1 s ie rpn ia  w p iekarn iach  1 śk le p ra h  w ydsiiłow ych będzie sprzedaw any 
chleb w bochenkach w agi 2’ 4 funt*, za 8 kuponów  k a rty  chlebów ej w ażnej ńa I połowę 
to. sie rpn ia po 80 hal. za bochenek. P bw itn  nodzątkowy brak chleba będzie stopniow o 
pokryw any ta k , że do d. 15 sie rpn i*  k a r ty  z I połowy m iesiąca będą pokryte.

W iceprezydent m. Lublina Teofil Kujawski. Za N aczelnika B iura M. Zawadzki.

Ke n w e r s a c y i  oraz le k c ji  'język* 
ig teciiiego ,'jak  rów nie; Irorępetycy 

innych przedroh *ach utizielarr. 
podania 8o w R d f, koribspondćtieyę " A 
dlową i p ry w a tn ą  załatw iam . Wiadom - 
Admin. „Gio-u Lub.’"

K u p ię  nieauży d> m w śródmieść:o. 
pię m łyn lub  p lac n a  młyn. Zawt* 

m ienia Składać w  Adm iniatracy!

i " tl6 r: » D ra . JĆfSt !: - - i  • r : ; ;  >'. '  :


